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We Lwowie Poniedziałek dnia 31. Stycznia 1887. 


Rok XX. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Malicka 


liczba 46. 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et. 


"* Z przesyłką 
ti 24 z 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za: granica, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


8U franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Ważna sprawa. 


Lwów 30. stycznia. 
jętni Do rzędu najpożyteczniejszych, a niestety obo- 
meu. Przez ogół traktowanych instytucyj należy 

wąipiiwie Tow. wzaj. pomocy oficjalistów pry- 
watnych. 
à „ Dohiega «właśnie 30 lat, jak powołaną została 
0 życia instytucja, -która wierna swemu zadaniu, 
spełnia posłanaietwo niosąc: pomoc nieudolnym do 
pracy członkom, jak nie mniej wdowom i sierotom 


po nich, 
Okres dwudziestoletniej i je 
l j prawie pracy wykazu 
nader obfite dodatnie rezultaty, jakie osiągn 
dej 7 = Jego majątek jest dzisiaj już w 
s . udziałó Ó o z B 
400.000 22. iałów 4 guldenów złożono | 
_, Ale instytucja taka — jeżeli korzystnie 
Li; Jeż jeżeli ma ko 
spełniać swoje zadanie. potrzebuje koniecznie: ażeby 
ogół szerszy interesował się nią i stale dążenia Jej 
Popierał, A 
„.. W pierwszej linji powołani są do tego OACJa- 
liści, którzy gdyby si Priko bźczniej nad położe- 
niem swem  zastanowili, przyszliby niechybnie do 
przekonania, że to jest ich jedyną deską zba- 
wienia. 
Podoaaz gdy urzędnik z latami posuwa się na 
ższy stopień, a po pierwszej liczbie lat otrzymuje 
Odpowiednie zaopatrzenie, ofiejaliste prywatny sta- 
"FU BIĘ, maje wię mniej użytecznym i schodzi z 
wiekiem „Na ieniejszę posadę i mniejszą płacę. 
ł Inne dziś zapanowały stosunki w dziedzinie 
w ASności ziemskiej, inaczej dzieje się niż działo 
ie dewmiej a. te zmienione stosunki zadały w 
Pierwszym rzędzie cios ofiejalistom prywatnym. 
cjalista * lo razy najpoczelwszy, najpracowitszy ofi- 
jego chan peieżnych Od niego, a czasem i od 
iść bodawców powodów opuścić musi posadę, 
"W Świat fejarsiać włód ; p 
Czas otas ję" eć głód i nedie, „er 
bozzęgzedni najwyższy, ażeby przynajmni 
Niech romaan SOwazi o 4] się dokładnie ! 
nie t - „ Ptzystępują do Towarzystwa, bo 
e WS kapitał, ile wielka iłość stowarzyszonych 


stanowi potęgę „i c i 8 
tems ORY tuej aim większe sę wpływy. 
celowi. a salą, "marzy stwo swemu 


Niechaj kaśdy. oficjalistw poczuwa się do oby- 
watełskiego obowiązku popierania instytneji z tak 
stłachetnemi ` celami, chociażby chwilowo nie po- 
irzebował z niej korzystać. 
= „een niet @ oficjaliści powałani są do spel- 

= tego Sowia. - Obywatele ziemsey, którzy 

adem“ świecić powinni, niech wstępują -do 
Tonini $ pih w charakterze członków 
wspierających, a przedewszystkiem niech wpływają 
BA swych = ga. ażeby w dobrze pojętym 
nym imiereste zapisywali się na ezłonków To- 
Warzygtws, niech choć w pewnej cz ści j 
EW niu wkładek jj T | Poagoją 
się dziać i i i 

Bo Gio, ać powinno, & przecież tak się 

Pragnąc rozbudzić 
wydał Wydzi udzić 

kraju 


_ SD iż Mia jakiej*apiera si 
izacja*) „Towarz Wy w oka + 


dro nemj 


Row enowemi u- 
Tow ara yi in dochodzi 


obecnie 


tak krótkną 2 MOCY, -nie może 


bnych Stowarzyszeń W Zaje mo m kraju podo- 
kim unkowo czasie 


W 3 r 
Śicjalistów P b“ żwiaca an "ZŃ. pomocj 
ŚDystolstwa śdokkiogo t wprzejoj, a toati do 


n bowiem są urzędnicy EOSpodarezy, któ. 

w „Towarzystwie wzajemnej ŻE oficja- 

= watnych**główną masę Członków < 
wig o T ych*-g Ę W sta- 


| łym i nierozłączonym poz, 

uje związku, losem właścicieli. majątXÓW ziom. 
E „W. teraźniejszych zaś czasach, POwimne 
ystkie klasy ludności polskiej, których byt opie 


z ! „Wszakże to pracownicy ziemiańscy, których 
Ši 1 niedola w seis 


p as rolnietwie, wspierać się nawzajem jak 
Ej dla _wspólne ez AM 
ch” efena n 3 sobie rzetelnych” i przyWiąZe” 


ziemskich, ję Hiby *P;"P> Właścicieło Ma- 
rzystwo wzajemne, 79 dobrze, zużytkować „307 
keych” dopomagając iin ow ocjalistów prywa” 
tztury, a względnie. zą ke Zapewnienia sobie eme- 
Padex śmierci. Zaopatrzenie Te ala rodzin na wy- 
Stów prywatnych za Pośrelinietwah rodzin ofiejali” 
Raszego, wypadłoby: z pe nem „Towarzystwa 
dy z chlebodawców „z. osobna h} niż gdyby 
s koszt własny wyłącznie przyjąg” e, „ten ciężar 
Ezta nawet zachęta życzliwa *ze R R = 
ów. ziemskich w celu nakłopi, Ło jwn 
tę wpisywania się na członków REAN 
BtWA, © : ! a 
naszej. aiaiaaeo przystusggy instytucji 
„Zgezliwe usposobienie dla „Towarzystw 
p, n a 
Pom. ofiejalistów prywatnych“ mogłoby okąząg 


. e i pe a 
watelstwo ziemskie, przedewszystkiem w spując 
dz" w jego grono, jako członkowie wspierający 


pewną dobrowolnie oznaczoną wkładką roczną 
albo też składając pewne dary jednorazowe. Jak 
p ko ceni ogół członków Stowarzyszenia 
dział w niem obywatelstwa ziemskiego, dowodem 
Jest ta okoliez ość, iż prezesóm Tewarzystwa od 


Doe ditioni ODM swieraj 

i s pierający Z STona 
ndk posiadłości ziemskich, Stefan hr. Ža- 
= F-ra 


*) W następnych nume 
Niecg szezogółów dotęsrąnynk 20h 


BEN „_3 AŻ z 
Ywania się na vzłont ów Owarzystww. Kedukcja „raen 


dlań w tys k ndsielać będzię chętnie wszelkich wy- 


„Dziennika“ podamy 
h organizacji į sposobu wpi- 


O OGAE m 


pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
tr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


ANIK POLSKI 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
|_| WON "zak. cz 
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„Sądzimy, iż najlepiej zakończymy naszą ode- 
zwę, przytaczając słowa prezesa Towarzystwa ma- 
szego, wypowiedziane przy zagajeniu rozpraw Rady 
nadzorczej Onia 13-99 marca 1885. Mówił on 
do nae F ; 
„Waszem zadaniem , panowie, powinno być 
staranie © utrzymanie w polskich rę- 
kach polskiej ziemi. Pracując z tą prze- 
wodnie Myślą, dacie prawdziwe dowody miłości i 

mywiązania do kraju, a pełniąc sumiennie wasze 
obowiązki, nie pozwolicie naszej ziemi w obce prze- 
chodzić ręcę |< A Pik 

|.  4apewniamy uroczyście, iż od początku isinie- 
ma przenika instytucję naszą ów duch obywatelski, 
JAM wlonie z przytoczonych tu szlachetnych słów 
Jej prezesa. W imię tej samej roztropnej i patrjo” 
tycznej myśli odzywamy się też do ziemiaństwa 
naszego o popieranie Towarzystwa”. 

Zdawaćby się mogło, że odezwa podobna nie- 
wątpliwie odniesie skutek. 

Jakkolwiek ze smutkiem, musimy jednak skon- 
statować, że skutek jej był prawie żaden. 

Oto z kiiku tysięcy, do których odezwę 
wysłano jeszcze w kwietniu z. r., dotąd jeden, 
Powtarzamy jeden jedyny właściciel dóbr 
eueliskich hr. Jerzy Borkowski, prezes Rady pow. 
trembowelskiej przystąpił do Towarzystwa jako 
członek wspierający. 

„ inaczej dzieje się na Szląsku pruskim. Tam 
Die masz obywatela, któryby do podobnego Towa- 
rzystwa nie należał. 

Wkładki członków wspierających stanowią tam 
trzecią część dochodu, podczas gdy u nas (Spra- 
wozdanie z roku 1885) na 52:000 ogólnego do- 
chodu, wpłynęło od wspierających członków mniej 
więcej 500 złr., 8, więc ledwie setna część !! 

Czas, czas najwyższy poprawić się, zadoku- 
mentować prawdziwą łączność ! 

Nie należy oglądać się ma znaczny fundusz 
żelazny i dochody, bo obowiązki Towarzystwa 
m obee starców, wdów i sierót rosną z dniem ka- 

ym. > 


Do * tago: wszystkiego nieubłagany  fiskalizm 
nałożył na tę instytucję podatek ekwiwalentowy w 
kwocie 8.000 złr., którą to sumę po usilnych: sta- 
raniach Zarządu zniżono žāledwie o 3.000 złr. 

Kwotą, która wynosi podatek (5.000) możnaby 
obdzielić blisko 70 osób, gdyż według sprawozda- 
nia z r. 1855 wydano przeciętnie na każdego po- 
trzebującego 73 złr. 

Tak więc instytucja dziś bardziej niż kiðdy- 
kolwiek potrzebuje silnego poparcia, a wierzymy, 
że słowa nasze odczują nietylko bezpośrednio in- 
teresowani, ale i ziemiani nasi, tak zawsze chętni 
o popierania dobrej sprawy i pospieszą spełnić 
swój obowiązek. 


Zaopatrzenie urzędników państwowych, 
tudzież ich wdów i sierot. 


Opłakane położenie materjalne urzędników. 
państwowych w Przedlitawji stało się niemal przy- 
słowiowem. Po kilkunastu latach studjów mozol- 
nych, po dłuższej praktyce bezpłatnej lub skromną 
lko pensyjką okraszonej, Najczęściej dopiero po 
Mzydziestce otrzymuje funkejonarjusz państwowy ta- 
ką %mpłstę, która ma jakie lakie jego utrzymanie 
wystabiłzy. Oczywiście wyjątek od tej reguły sta- 
nową Bozmaite „dzieci protekcji", które nieraz 
z krejwój dla zasługi i pracy pną się szybko po 
drabinie pónsyjnej. Przecie patrzyliśmy już nie- 
jednokrotnie na wypadki, jak młodzi ludzie, którzy: 
neet nie mieli dość czasu do otrzepania z siebie 


*kuratf. law uniwersyteckich, dochodzili do stano= 
Wisk, iktóre równocześnie dla tysięcy tunych, by- 
+ NT 


#iëmal niedoścignionym ideałem marzeń... 
Tagy #atem szezęśliwey wypadają z rachuby i o 
ńiółł się nie mówi. Natomiast liczna armja urzę- 
akow. zwłaszcza niższej kategorji, otrzymuje pła- 
ce, w stosunku do wzmagającej się rok rocznie 
drożyzny nieproporcjonalnie małe, a po śmierci ich 
wdowy i sieroty pobierają z kasy państwowej tak 
znikomie drobne zasiłki, Że aż strach i litość zbie- 
ra pomyśleć, ile nędzy i niedostatku kryje się naj- 
częściej po domach tych biednych wdów z rozmai- 
temi szuimnemi dla ucha tytułami. Wystarczy wspo- 
mnieć dla przykładu, że wdowa po ministrze po- 
biera 1000 zł. roeznie, po radey dworu 600 zł., a 
po urzędniku 10 rangi 800 zł. Zdarzają się na- 
Wet płace po 200 zł. Słusznie też zastosować mo- 
A do nich znany frazes niemiecki: Zum Leben 


wenig, gum ŚSterben su vi l! Re prosta, że 
© pensyj, pokrywających zaledwie najnie- 
odzowąj. P yje pokrywający J 


jsza potrzeby życia danej rodziny, o robie- 
Ś oszczędności przez urzędnika państwo- 
mowy nie ma i jeżeli umierając nagle 
; toz pewnością długi, a nie książeczki 
i wuności. A ileż Pe PRE 
miatywa 80, gdy Opatrzność obsadzi go w ko- 
ło gaa Kie f ie wyżywienia, trzeba odpo* 
wiedmie wopstenuć dawać wychowanie, ubranie 
ete. ! p em Stosunki nie do pozazdroszczenia, a 
jakkolwiek ycze, M Z opinją publiczną i Rząd sam 
ubolewać nad tą mizerją, to je- 


zwykł nadzwyczaj 
dnak każdy Minister finansów bywa niewzruszony 
że nia ma funduszów na 


z tej jednej PrzJęzyny, 
stałe polepszenie hę urzędników i w drugiej li- 
nji, wdów i sierot PO nich azostałych. 

Nie ma „przeto, Eran niej na razie — jak 
dłago z konieczn0ść: Pudżet wojskowy narasta Z 
każdym rokiem — DIS Ma Powtarzamy innej rady, 
jak aby sami urzędnicy WYKmyśliij + jakis cudowny 
sposób polepszenia swej sytuacji, 
wą przyjemnością -przyć - Weg dziś zanotować, 
że wzędnicy państwowi W -edniu zaczynają se- 
rjo 6 tem myśleć, a ulokowan: tax blisko wielkie- 
go ołtarza, być „może wkrótce „urzeczywistnią 
praktyczne i nadzwyczaj doniosłe swoje zamysły. 
Rzecz się ma”w ten sposób: Temi dniami odbyła 
się w Wiedniu poufna narada grona €. k. urzędni- 
ków. Wśród niej postawiono między  innemi 
wniosek zwołania ogólnego WIecu urzę- 
dników państwowych, a zgromadzeni u- 
chwalili utworzyć komitet z dziesięciu, który ma 


niu Jakić 
wego ami 
zostawią ep 


Owóż z prawdzi" 


——"GPĘPRa rr "rury rm EUe leau jeg 2 a 
aj 


| > JE AMR WENN oraz mmm ë NA A m 
amea meena ee NN NN 


zastanowić się nad tą sprawą i ewentualnie ni 


się zająć. Następnie pewien kontrolor podatkowy. 
nazwiskiem p. Kis 5 A ło p 


zaopatrzenia e. k. urzędników, tudzież ich wdów i 
sierót może nastąpić jedynie PTZEZ utwo- 
rzenie samoistnego funduszu eme- 
rytalnego, który powstałby % jednej strony ze 
stałej kontrybucji, nałożonej proporcjonalnie na 
wszystkich urzędników, z drugiej ZAŚ ze stałych 
zasiłków z kasy państwowej. Ó uwagi na płace 
aż do zbytku skromne, konirybucja owa byłaby 
oczywiście dość małą i dawałaby, według oblicze- 
nia wnioskodawcy, od 27,512 kontrybuentów ro- 
czną kwotę 334.731 zł. Zasiłki piądowe, ze wzglę- 
du na zły stan finansów państwa, nie mogłyby ob- 
ciążać budżetu zbytecznie i byłyby również jeno 
małe i niewystarczające. W obec tego trzeba zna- 
leść inny punkt wyjścia, a jest nim właśnie taka 
propozycja p. Kisselta, i 
Jak wiadomo, kapitały pupilarne i kuratelarne 
bywają w ten sposób przez państwo przechowywane, 
że spoczywają w zbiorowych kasach siero- 
eyed (Waisenkasse) lub urzędach depo- 
zjrowych. Td k 


"= 


Pierwsze z nich mając nną gotówkę do 
dyspozycji, wypożyczają ją na hipotekę pupilarma, 
lub fruktyfikują przez zakupno obligacyj. Przy tej 


rocedurze tworzą się nadwyżki, używane do upo- 
sażania funduszu rezerwowego. Ten fundusz wynie- 
sie z końcem br. kwotę 9,345,669 zł. 37 et. Owoż, 
jeżeli SIĘ zważy, że ten fundusz powstał jedynie 
dzięki roztropnej i dobroczynnej działalności ucze- 
stniczących w jego administracji urzędników pań- 
stwowych, to projekt skorzystania z niego na rzecz 
funduszu pensyJiego dla wdów nie może ji nie 
powinien Spotkać Się ze zbył, zawzięłą opozycją, 
Biorąc odsetki tego kapitału zakładowego i doli- 
ezając do nich eoroczną kontrybucję Samych e. k, 
urzędników, może być fundusz wdowi w Stosunkowo 
krótkim czasie utworzonym. Dla 9000 pensjonistów. 
wydaje obecnie Skarb państwa 3,750.000. Gdyby 
słusznym -żydaniom podwyższenia płac stało się 
zadość, w takim razie suma powyższa przekroczy 
pięć miljonów i mogłaby być pokrywaną przez 
fundusz wdowi, przyezem jeszcze pozostaną €o- 
rocznie pewne nadwyżki. Kapitalizując je, można 
będzie po- pewnym szeregu lat zwrócić państwu 
fundusz zakładowy. : r 

Wreszcie postawił p. Eissolt walon r 
opracowania jego projektu wybrano komitet, a na 
stępnie w formie petycji Rządowi go przedłożono. 


Świeżo zamianowanj *n2 Ministra sprawiedli- 
wości, p. -Manassein, s rewizji Sądów na 
prawo i na”lewo głosił, $e 00 do Polaków i żydów 
nie należy wcale przestr praw, ani się do nich 
stosować. I tak też tu pąpiSPUJĄ. 

Bankructwo świeże $gOWicza w Mińsku na 
przeszło miljon rubli, które Pociągnęło za sobą 
jeszcze drugie tyle upadłości, wywołane zostało 
bezprawnem, bez Sadu wypędzeniem go ze świeżo 
nabytych lasów kupionych 2% długi przeciąg cza- 
su, a które to lasy już po kupieniu jeh przez Zel- 
dowicza przeszły na własność tak zwanych udiełów, 
to jest majątków familji carskiej. 

Świeże w telszowskim P?Wiecie, kościół filjal- 
ny niedaleko Telsz — dla te80, by dia cerkwi no- 
wo wybudowanej, a weałe "iepotrzebnej i popa, 
zabrać farmę i zabudowania 46 kościoła należące 
— porąbano zupełnie. Postępek ten miejscowych 
władz został z góry zganiony'm. ale z powodu zby- 
tniej powolności w działapi Która zasadzała się 
na tem, że przez parę y6% nie molestowano 
parafjan gromadnie otaczająó”! 1 broniących ko- 
ścioła od spodziewanej nap% *™ 

U nas tu ciągie mówię © ZAlieszkach, jakby 
być miały bardzo bliskie. JednAk dotychczas, przy” 
najmniej na Litwie, przygo nie widać zna- 
cznych. Gawędy chodzą jako J na Podlasiu 0d 
granicy austrjackiej nagromadzono znaczne Sily, 
tu zaś-prócz zwykłych ggiroŚnOŚCi nie ma zgoła 
nie wcale. p „A 

Tu taki defieyt, takie pustki w kasie, takie 
położenie ekonomiczne ludpo*ch że ną wojnę pe- 
wno się nie odważą. Raczej zyStka zniosą, niż 
wojnę zaczną. Ludność W” o gorąco pożąda 
wojny, a to z powodu, 2%, meJ jedynie widzi 


jakiś -sposób wyjścia z poło% prowadzącego nie- 
chybnie do Pk. rufy | © w krótkich od- 
stępach. 


Tej jesieni, aż 414 gpódtków bank wileński 
na sprzedaż wystawił, z ils) Subernji ani je- 
dnego nie sprzedano i W ogóle z tej ogromnej 
liczby czterech do pięciu c8" Wł 

Ale jeszeze nigdy tylu BO „0 zagrożonych 
— bo sprzedaż u nas z liejlBÓ! Jest u ożoną ko- 
medją kupujących, racji nie ma, 8 amator musi 
zwykle szukać znajomych, b) % NM do kupna w 
rzepisanej prawem liczbie ipoj i zwykle 50— 
00 rubli ned dług banku puj, to jest biorą 
ziemię darmo. 


en 
Wybory w Nieme: ech. 


Niemieckie stronnictwo SD TUM NA. Szlągku 
postanowiło Rs oahi popierać w zasadzie 
kandydatów. wolomyślnych, 8 zwalczać -kandyda- 
tów konserwatywnych. - w okręgach, gdzie 
wybór kandydatów wolnomyślny. ch jest zapewniony, 
postawi centrum własnych kandydatów dia próby: 

w tełegramie z Rzymu. 


„rermania zupęwnie W, a Š 
że oświadczenie Biemarka, jakoby papież cheia? 


wywrzeć wpł ry do Parlamentu, wywo- 
ało wielkie zdziwienie w sferach, watykwiskieh 
Kurja nie ma — według zapewnienia Germanji — 
nie do zarzucenia postępowaniu centrum, 3 Papież 
trwa przy zasadzie. niernięszania się do Spraw we- 
wiiętrznych, r W 

Kilka konserwatywnych pism niemieckich roz- 


elt, przedłożył zebranym in- 
teresujący wywód, który zupełnie zasługuje, aby- 
smy go według pism wiedeńskich dosłownie przy- 
toczyli: Rozwiązanie gruntowne i pomyślne kwestji 


| 


= 


puściło pogłoskę, że pod Luneville zebrano 84.000, 
pod Epinal 5.000 wojska francuskiego, skutkiem 
czego na onegdajszej giełdzie berlińskiej panowało 
bardzo mdłe usposobienie. Nie ulega wątpliwości, 
że alarm ten był zwykłym manewrem wyborczym. 
Nawet Kreus-Ztg. zwraca się już przeciw tym 
niegodnym fabrykacjom wieści alarmowych — w 
eelach agitacyjnych. 

„ W jaki sposób układają się w Niemczech 
odezwy wyborcze, niech za przykład posłuży 
manifest Grawdewser Gegel. Vęrein Brzmi on: 
„Wybdivo naszej > dhięj- Só tory dheesz 
wźmoenić państwo. aby kiedyś: twoje żniwa — due- 
ło twych rąk, owoce twych pół, nagroda twej pra- 
cy, nie były stratowane przez konie kozackie i któ- 
ry nie chcesz, aby w razie wojny  franeusko-nie- 
mieckiej nieprzyjazne zachowanie się owianej  głu- 
pim szałem ludności, podburzonej przez niesumien- 
nych słowiańskich agitatorów, wypędziło cię z twej 
zagrody — ty nie możesz wybierać Polaka 1" 


Romanse francusko-rosyjskie. 


Zmany prezes ligi patrjotycznej, Pa- 
weł Deroulćde, miał niedawno na posiedzeniu ligi 
dłagą mowę, w której rozpowiadał o swej ostat=* 
niej podróży po Europie. Był tam i następujący, 
według Nowoje Wremia, ustęp poświęcony Rosji : 

„Tradycja angielska i nauka niemiecka twier- 
dzą, że Rosjanie są barbarzyńcami; wśród naszych 
pisarzów znajdują się i tacy, którzy nazywają ich 
„Azjatami konserwowanymi w lodzie“. Ja zaś 
oświadczam, że nigdzie, -w żadnym kraju nie spot- 
kałem narodowości grzeczniejszej (1?), nigdzie bar- 
dziej ucywilizowanych przedstawicieli społeczeń- 
stwa (?) oraz bardziej obdarzonych rozumem i 
temperamentem przedstawicieli ludu. Religijność 
ich bardzo głęboka, nie ma w sobie żadnego fana- 
iyzmu (!), pewna męzkość łączy się w nich harmo- 
nijnie z łagodnością, pijaństwo ich nawet ma w 
SOBIE coś dobrodusznego (!!). Dodajcie do tego 
nieugięte męztwo. niezmiernie wesołe usposobienie 
ducha, a zrozumiecie prześliczne porownanie Szcze- 
dryna, który powiedziały że pacholę niemieckie ma 
wszystko, co potrzeba, a nigdy się nie śmieje, 
gdy rosyjskie, które mie nie posiada, zawsze się 
uśmiecha. * 
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Przegląd handlowy. 


Lwów 30, stycznia 1887. 
(04 Ponieważ oszacowanie żniw amerykań- 
skich z4roku 1886 jest główną podstawą przy oce- 
nianiu pbecnego i przyszłego kierunku handlu zbo- 
jowo przytaczamy tu daty dotyczące żniwa, 


k meji w Ameryce i eksportu. z Ameryki w 
latach od 1883/4 do 1886/7. 
Zniwo- - Konsumeja Eksport 


Rok żniwa Ameryki b WE 
1883-—188 21,000.000 1%,000.000 112,000.000 
Bac, R 000.000 320,000,000 133.000.060 
1885--1886 357,000.0%0. 325,000.000  92,000.000 
1886—1887 454,000.000 332,000.000 122,000.000 


Z zestawienia tego czytelnik wyobrazić sobie 
może, że kontrolowane zapasy Ameryki (visible 
supply) wynoszące 61" miljonów buszli pszenicy, 
nie są wcale cyfrą upoważniającą do spekulacji zniż- 
kowej, mianowicie jeżeli się zwąży ogólny wynik 
żniw Europy W E 1666. powszechny brak znacz- 
niejszych zapasów, słaby eksport Rosji i Indyj, 
wskutek czego Ameryka staje się głównym liwe= 
ranton 0 też na targach niemieckich 
sądzą, że obecne ceny pszenicy utrzymać się nie 
mogę, i ż* nastąpi zwyżka. 

Ka targach głównych Aust.o-Węgier usposo- 
pienie było przeważnie stałe. Dowozy gotowej 
pszenicy nie były znaczne. 

U nas pszenicę gotową płacono, do złr, 
9, stósownie do jakości, Popyt wychodził nietylko 
ze strony krajowych młynów naszych, ale także 
na zlecenia zagranicy (najwięcej z Czech i Mo- 


rawji) o 
Podaż była wstrzemięźliwą , gdyż produ: 
cenci w słusznem ocenieniu sytuacji handlowej 


oczekują zwyżki, a wstfgymują się nawet z 0- 
to płacono do złr, 640. Ruch nieco 
zwiększony nieodpowiedni jednak jeszcze ogólnej 
sytuacji. _B i , 
© W handlu jęczmieniem nie ma zmiany. 
Bksportowych gatunków mało, obroczne odchodzą 
tylko na lokalne potrzeby. 

` "Na targach niemieckich ruch handlu owsem 
ożywiał popyt intendantury, która zaopatrywała się 
w dobre gatunki owsa w znacznych ilościach. 
Okoliczność ta nie była bez niekorzystnego wpły- 
wu na ogólną Sytuację handlu zbożowego. 

Rz9puk idzie słabiej, stosując się do stanu 
targów olejowych i cen tego produktu. 

Za koniczyną czerwoną jest na tar- 
gach niemieckich znaczny popyt, a ceny mają cią- 
ga wadencję zwyżkową. Ameryka dopytuje się 
KET 6 produkt _ europejski. roc tych sto- 
sunków ceny nasz jowego produktu znaczniej 


jeszcze podnieśćby się mogły. gdyby: nie bezsu- 
annod naszego handis siwa. I tak piszą ze 
Szczetina : „Produkt _galicyjski pozornie tani, 


„rzeczywiście drogi, albowiem tak niergeóni iom 
„stawiony i tak zmięszany z piaskiem i a od- 
7 mamaitego zielska, 20 dla naszego targu Z 

„powiedni uważany być nie może“. 


EP - + 4a; kupieckiej 
Tal: jak zskoniczyną, według 4%" ] 

A f s 3 e 
relaśji, postępuje” sobie handlarstwo „ef ke q 


każdem zbożem i przeż to obniża war ; 
wą naszych . produktów rolnych. Fakt M powi- 
nieńby sam przez się pobudzić nas do ożywienia 
spółek i Banków rolniczych 2 WYtWOrZENiA - no- 

ch. f 
a U nas płacą za koniczynę czerwoną 
do zdr. 22, ża biada do zir. 60,28 szwedzką 


do złr. 70. 


Ogłoszenia przyjmuje się 2% opłatą G 


l Baji- Jak przy oględzinach 


Przetłaię 1 ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Po 


lskiego,* plae Msrjacki 
a Kisalki; we Wiedniu. 
enem, Berlinie, Lipsku, 


pas rocławi instal 
et Vogler, wa Wiednin A. Oppelik, kid 


i Spl, w Warszawi: Richman et Frendler, Biuro 


anozżsów w Paryżu pułkownik i 
szejk. s u p Raczkowski, Faubourg 


liczba 6. i 7 w domu 


Cë 5. 
wiersza drobnym drukiem (petit) entów od jednego 


Prywatna korespondencja i nekrologi 4 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1!/, centa od wyrazu. 


j Pomieszka- 
nia i sklepy po Il ct. od wyrazu. 


Reklamy w rmbryce „Nadestane” 20 ont. od wiersza, 


Tymotka również poszukiwana 1 płacona 
do złr. 36. 

„Dodać nam wypada. że popyt za konie z y- 
ną jest nietylko exportowy, odpowiednio do zle- 
cen zagranieznych, ale także i krajowy na potrze- 
by siewu. 

Grochu dobrego na targach bardzo nie 
wiele, gatunki średnie mają odbyt na potrzeby 
krajowej konsumeji. 

Bobik i wyka w miarę potrzeb gorzelń 
Baszych lub zleceń czeskich i morawskich, odcho- 
dzi po eenach notowanych. 

Handel chmielem bez zmiany.’ 


KRONIKA. 


Kalendarz. Poniedziałek (31.): Piotra Nolask: — 
Spitogniewa. Wschód słońca o godz. 7. min. 39, za- 
chód o min. godz 4. 50 

„Polska“ czy „miejska“. Nie każdemu zape- 
wne wiadomo, że prócz pięknie rozwijającej się czy- 
telni polskiej w Czerniowcach — jest jeszcze na Bu- 
kowinie druga, a to w malutkiej miejscowości nad 
Czeremoszem, w Waszkowcach. Czytelnia ta za inicja- 
tywą prof. dra Jaworskiego została założoną przez. 
grono polskich robotników. Z listu zamieszczonego 
obecnie w czerniowieckiej Qag. Pol. dowiadujemy sie, 
że los tej Czytelni nie zbyt zapewniony. Szerzy się 
bowiem w. Waszkowcach gwałtowna agitacja. aby 
przemienić bodaj nazwę „pólska* na „miejska“. Dziel- 
ni rzemieślnicy masi opierają się temu jak mogą — 
ale prócz z agitacjami antypolskiemi mają do 1 
nia i z niedoborem, który coraz większym się staje. 
Dnia 30. bm. odbyło *się* wałne zgramadśenie tej 
Czytelni — możeby więc z tej właśnie” okazji warto 
było przyjść z pomocą robotnikom  waszkowićckim. 
To podniosłoby w nich ducha, tak bardzo potrzebnego ` 
dla naszej sytuacji pozakresowej — a skromny datek 
w gotówce lub- książkach nikomu uszczerbku nie 
zrobi 

Zgubione dokumenta. Dnia 28. bm na placu 
Haliekim sprzedawał niejaki Gabrjel Jędryszowski. 
rodem z Krakowa, powracający z Odessy, koszyki. 
W jednym z tych koszyków mieściła się torba po- 
dróżna, zawierająca różne dokumenta i kwity rosyj- 
skie, poświadczające zakupno koszyków. Były tam 
także listy adresowane do Barbary Kiug i Goldlusta, 
oraz metryka. Wszystkie te dokumenta wraz. z ową 
torbą podróżną, musiał ktoś nabyć z koszykiem; w 
skutek czego Qakbejei Jędryszowski poniósł znaczna 
str: tę, bo bez kwitów wyżej wspomnionych nie może 
zakupionego towaru otrzymać. Uprasza tedy usilnie 
osobę, do której owa torba podróżna się dostała, by 
niepotrzebne zreszlą nikomu, a tylko dla niego- war- 
tość mające dokumenta i papiery raczyła mu zwrócić, 
przesyłając takowe. albo do mieszkąnia Jędryszow- 
skiego ul. Tkacka ] 14, albo do Dyrekcji policji. 

Wyrodna matka. Na stacji kolejowej w Za 
dwórzu,. niedaleko od magazynu, znaleziono dnia 7. 
bm. nad ranem, pod słomą żywe dziecię płci męskiej, 
kilka dni liczące. Umieszczono je w gminie Zadwó- 
rzańskiej. Poszukiwania za matką tegoż niemowlęcia 
nie odniosły dotąd pożądanego skutku 

Głowna wygrana. Przy odbytem d. 3. bm, 
ciągnieniu losów austr. Czerwonego krzyża padła głó- 
wna wygrana w kwocie 15.000 złr. na los, będący 
w posiadaniu nauczyciela szkół ludowych p. Dyonizego 
Nosiewicza w Czerniowcach. y 

Konkurencja chińska w B rlinie. Ze stolicy | i 
nadsprejskiej dolatuje okrzyk trwogi, “który się wy- 
rwał z piersi tysięcy praczek tamtejszych na wiado- 
mpóć że temi daiami jakaś. przedgi 
chińska otworzyła w tem mieście pralnię * 
miejstowe wtórują twe ugirzstniu, zwracając uwagę 
zadu i społeczeństwa na niebezpieczną konkurencję 
Chińczykó w, krószg zaezepiwszy się tylko o tę drobną 
na pozór niewinną gałęź zarobkową, gotowi w ciągu 
lat zalać Berlin ze szkodą krajowców. Wskazują przy- 
tem na Ameryk(, gdzie, pomimo republikańskiej non- 
szalancji na stosunki społęczge. poózęto WERKE Tb u- 
rzać się na imigrację Ohińczyków, z którymi rywali 
zacją zarobkowa jest pe prostu niemożebną. 

Konny oddział odalisek. Emir Afganistafin, A% 
durrhamaG Khan zamierza na przyszłą wiosnę udać 
się w podróż po kraju swoim; *-echam rmspakcji załóg 
i mających się równocześnie odbyć nminewrów wojsko 
wych. Owoż, aby w ciągu tej objażdźie %reć kote 
siebie bodaj jedną część swojego haremu, -sprowađzii, 
do” swej” 1ozydencji auwuezycioia konnej» jaadz,- 4aglika, 
i rozkazał ma wyuczyć tej sztuki 16: odalisek, 
których również zamówił w Kalkucie malownicze kqz) 
stjumy do konnej jazdy. Idąc za przykładem s. i 
władcy, także kilku książąt, ministrów i innych d4 . 
gnitarzy ze świty emira, oddało odaliski swoje do 4 
nauki. - > 

Tragedja miłosna. W BekssOmibs, na KE 
grzech, zdarzył się temi dniamś wypadēk, który 0bu- 
dzi? ogólną sensację. (ta eyu témtejszego notarjuszat 
dr Kolomana Szemiana, zAłedzieniec nadzwyczaj mtą- 
lentowany i wykeejpieony, znaleziony został w swoje | 
miestkanón zabity. Obok niego leżała również- martwa- ~ 
młodz kobiem, która z mężem swoim żyła w sepie | 

obu zwłók skonstałowano, 
a nasamprzód, kasha i potem 
pierś swoją ZSR 
Rzymski słup milowy  Podęaas rekonstrukcji 
Gomu katol. Stowarzyszenia”/essiadników rzemieślni- 
mych w Wiedniu przy gościńca Gumpendorfskim |. 
30 znaleziono — jak donosi Vatertasd — w a. 17. 
ZM. W głębokości trzech metrów pod głównym mu- 
Tem fundamentowym odłam słupa kamiennego o śred- 
nicy 44 centymetrów, wykutego z kamienia Wóllere- 
doriskiego PQ oczyszczeniu go z wapna i ziemi uka- 
zały wię cztery czygelne wiersze napisu, z którego 
m „kę dowiadniić, że słup ten sporządzono (2a PA" - 
nowania cesarzów Treboniana Galla i Vollusiana, za- 
tem W latach 252 i 253 pe ner. Chr. 
jak rzeczoznawcy orzaki. — sup i $ 
wdopodobnie w pobliżu miejsca, gdzie go GR 
na gościńcu, 
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bobica sam: 
ealnym strzałem w 


A prg- 


który prowadził z irymūňego obozu 
(w dzisiejszem śródmieściu) przez „Braunerstrąssć i; 
„Josephsplatz" i „Getreidemarkt', w kierunku poła- 


2 


dniowym. Słęp ten oddano do cesarskiego gabinetu 


antyków. 

Poszukuje się... mordercy | 
w ogóle we wszystkich większych miastach, nie czuć 
właściwie braku „fachowych“ morderców. Jeśli je- 
dnak zdarzy się kiedyś. Że ktoś zapotrzebuje takiego 
„artysty“ dla właanego użytku, to już trudniej jest 
znaleść wolontarjusza Z tego cechu sławetnego. Pewien 
pan J. może o tem „to i owo” opowiedzieć. Długie 
ezasy utrzymywał on zażyłe stosunki Z Pewną za- 
sobna eksbohaterką paryskiego półświatka i siłą swej 
wymowy zdołał wyłudzić od niej wrzekomo do prze- 
chowania pokaźną sumę 150.000 franków. Naraz pe- 
wnego poranku, po jakiejs sprzeczco, zażądała madame 
B. zwrotu owej kwoty, czego jednak p. J. uczynić 
nie mógł, przehulawszy już dawno tę monetę w wol- 
nych od zajęcia chwilach. Upokorzywszy się przed 
rozsierdzoną bogdanką, poprosił ją o pewien czas 
zwłoki, co mu wspaniałomyślnie zostało użyczonem. 
Korzystając z tego, zabePleczył się w pownem To- 
warzrstwie aaekuracyjtem na sumę 200.000 ss za- 
ił peaypadajgc2 Premię, sporządził testament na 
pia: Wraz pozostało mu tylko rozglądnąć 
się za jakimś „mordereą,* któryby w niezawodny, a 
ile możności lekki sposób wyekspedjował go na łono 
Abrahams- Ža samobójstwo bowiem nie wypłaciłoby 
Towarzystwo ubezpieczonej kwoty, a Śmierć naturalna 
nie zwykła przychodzić na zawołanie. Udał się tedy 
do takiej spelunki, która bywa miejscem zboru osta- 
taiorzednych wyrzutków s połeczeństwa paryskiego, i 
tam rzeczywiście znalazł jakieś wygłodzone indywi- 
2 które zdawało mu się najwięcej ską, SoA 
częstowawsz szklanka wina i przekąskĄ, 3 
wiedzi Sarze zj całą + ofiarował mu zapłatę 

30.000 franków za elos śmie rtelny, „w samo serce 
Zrazu wahał się młody kvud» tier, lecz wreszcie uległ 
pokusie złota | zażądał zadstk u. Następnie przez kilka 
dai z rzędu odwidzat swoją dobrowolną ofiarę w jej 
mieszkaniu, less w stanw:/. j chwili zawsze brakło 
mau odwagi, kiórj ni» Aola? | nawet otrzymany od 
ama J. pozat w picai wro strzonego noża kuchen- 
mego i odkladal robot) uv dzień następny, prosząc 
każdym razom o sk romne a costo. I byłoby to cer- 
towanie się mordercy trwało Bóg wie jak długo, 
gdyby nie zdarzenie, że jakiś nieg rzeczny przyjaciel 
najętego „morderey, skradł mu eałą  wybieraną z 
owych a conto gotóweczkę, I w da lszym ciągu ko- 
misara policji musial interweniować W zażartej walce 
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Na techbi Tow, Bratniej pomocy stachaczów politechniki Iwówskicj. 
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Arja ż opery Linda z Cha- 
monix Donizeti'ego 
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uwertura Raymunda Berzyńskiego 
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p s Gaston Saint Remy, adwokat . 
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Lormel . : ` Hierowski. 
|] Panna Wirginia é Gostyńska. 
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| Jósef Brzękalski, urzędnik potiony : . Frenkie] DO -- 
Gustaw Filigranowski, praktykant konceptowy . Wysoeki BA 
Klara, żona, Józefa . i z - . Borodziej 
Symforjan Gradulewicz, były adwokat, obecnie : 
| właściciel dóbr, woj Alfonsa à . Ruszkowski 
l  Szynderski, szlachcie z Sanockiego Wojdałowicz 
N Szynderska, jego Żona i - AN . German 
BA) Tertulian Müller profesor z Jasielskiego. . Dębieki 3 
| -NESOEOCY Nade „de M | 5 
Kasie, Alf - . i lałobodzka 
Ni Mamo a dlieckiem Józefa ` - . Heindrich ky 
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KSIĘGARNIA 


K. LUKASZEWICZA 


we Lwowie, Hotel Żorża 


a powoda rozpoczęcia wydawnictwa 


Tracch mauszkieterów. Romans h 
360, teraz tylko 2:40. 

Martwa ręka pr. 

W dwaAnieńcia 
480, teras tylko 320. 

SzkieB u Angiji, dawniej 240, teraz tylko 1720. 
Ku ujaoy wesystkio te dzieła razem, płaci 

f} gia ranco. 
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peleca: 
kach, 


p pokarmową dla dateci „Nastlego', 


Asie 
Prosseb 


cukiernia Bothlenie 


w ziarn 


ulica Karola Lodwika l karmi 


JÓZEF FEEANKE we 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. — Liczba Telefonu 173. TĘ 
J pod , 


= RZ EZ XXX X D a a ZE 


MILOSC 


BIBLJOTEKA RODZINNA” 


daje niżej wymienione dzieła po bajecznie niskich cenach. . 
ZZ a istoryczny A. Dumasa (ojea) 6 tomów, dawniej 


zoz Le Princo 4 tomy, dawniej 2'40, teraz tylko 120. sę 
lat później. Romans historyczny A. Dumasa, 8 tomów, dawniej 
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okradzionego ze złodziejem. Wśród tego wygadał się 
niewprawny kondotier o źródle, z którego znaczną 
stosunkowo kwotę franków wydobył, i po nitce de 
kłębka, dotarto aż do pana J. Rzecz stała się dość 
głośną w Paryżn, aż dowiedziała się o niej eksko- 
chanka p. J. i ujęta rycerskiem jego poświęceniem, 
zrezygnowała z odbioru swoich pieniędzy, czem ura- 
towała mu życie. 

Koresp. Redakcji. P. Józe4 R. Tarnopol. 
W myśl $. 29. przeznaczeni są do zapełniania luk 
w walczących szeregach tymczasowo tylko po- 
spolitacy pierwszego powołania aż do ukończenia 34 
roku życia. Pamiętać jednak potrzeba, że lata słnżby 
są identyczne z laiami kalendarzowemi. Jeżeli ktoś 
urodził się up. 10. marca 1858, to Kończy de facto 
34 lat 10. marca 1887. Jego wojskowe obowiązki 
nie kończą się jednak z dniem 10. marca, ale z dniem 
31. grudnia 1887, Na razie są uwolnieni ci, którzy 
mają 35, 36 i 37 lat, ale rozporządzenie to w razie 
potrzeby zmienionem być może. 

P. W. Stanisławów. 
kandydatów do stanu oficerskiego. W danym razie 
ma pan wnieść podanie do władzy politycznej i do- 
łączyć rewers tej treści: Ich erklire mit meinem 
Ehrenworte, dass ich gegenwartig keiner geheimen 
Gesellschaft angehóre und auch in Hinkunft niemals 
in eine solche eintreten werde. N. N. (podpis lega- 


lizowany). Podania i załączniki sę wolne od stempla. 
* 


Tyczy się to tylko 


z Æ 
4 Tomasz Łysogórski, radca rachunkowy kraj. 
Dyrekcji Skarbu, zmarł wczoraj rano w skutek zapa- 
a > w 52. roku Życia. 
elem uczczenia 24-letniej rocznicy powsta- 
nia styczniowego urządza akademickie Kółko muzy- 
esne w poniedziałek dnia 31. b. m. wieczorek muzy- 
kalno-wokalny w lokalu Czytelni akademickiej. Począ- 
tek o godzinie pół do 8. wieczorem. 


Ruch Stowarzyszeń. 


Walne zgromadzenie Gremjum apiekarzy Ga- 
licji wschodniej odbyło się wczoraj rano pod 
przewodnictwem p. Andrzeja Kochanowskiego, jako 
zastępcy przewodniczącego. Przedmiotem obrad było 
sprawozdanie z czynności gremjum za rok 1886 i 
zamknięcie rachunków. Dłuższą dyskusję wywołała 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 31. Stycznia 155. 


reforma studjów farmacji, w której to sprawie uchwa- 
lone wnieść petycję do Ministerstwa, a to w poroza- 
mieniu z Towarzystwem  aptekarskiem. Na następne 
trzechlecie dokonano wyboru prezydjam. Wybrani zo- 
stali: przewodniczącym p. Andrzej Kochanowski, za- 
stępcą przewodniczącego p. Jakób Piepes, a sekreta- 
rzem p. Karol Sklepiński. Komisje egzaminacyjna i 
kwalifikacyjna zostały niezmienione. 


Gospodarstwo Í przemysł i handel. 


Linja koncesjonowana z Dembicy do 
Nadbrzezia wynosi 84 kilomt. Wychodząc z wscho- 
dniego końca stacji w Dembicy pójdzie w kiernnku 
wschodnim ku Pustyni, ztąd w kierunku przeważnie pół- 
nocnym prz'z Brzeźnicę, Pustków, Męciszów, Dąbie, Tu- 
szynę, Rzemień, Rzochów, Wojsław, Mielec, Cyrankę, Cho- 
rzelów, Małanie, Tuszów narodowy, Jaślany, Padew, Sko- 
pane, Dąbrowice, Chmilów do Tarnobrzega. Stacja bę- 
dzie między tem miastem a Mokrzyszowem. Ztąd dosta- 
nie się linja na dolinę Wisły i zdąży do Nadbrzezla. 
Odnoga do Rozwadowś, długości około 22'5 kilom. pój- 
dzie przez Orliska i Zbydniów. Na żądanie iiządu admi- 
nistracja kolsi obowiązż8DĄ jest wybudować kolej dowo- 
zowa z Nadbrzezia de Wisły, Szerokość toru nominalna— 
1:435 metr. 


NADESŁANE. 

Świadeciwo c. E- radcy dworn, profesora kliniki 
położniczej, dr. Karola Braur de Fernwaid w Wiedniu: 

„Przysłaune mi do OCeRy wina lecznicze wyrobu pana 
dra Karola Mikol2SCha, aptekarza we Lwo- 
wie, tudzież napoje dla rekonwalescentów uznaję za 
bardzo dobre, wskutek Czego b dę je przepisywał w od- 
powiednich wypadkach. 

Wiedeń 20. marca 1882. 
37 a |. Dr. C. v. Braun.“ 

Skład powyż wym!enionych Win lecuniczych i na- 
pojów dla rekonwalescentów dla całej monarchji Austro- 
węgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. M ikola- 
£0 gh i we wszystkich aptekach znaczniejszych mo- 
narchji. 

Wystrzegać się Naśladowań i fałszerstw. 


© 
Przegląd polityczny. 
* Journal de St. Petersbourg powiada przy spo- 
sobności ocenienia mowy Salisbury'ego, że od niego 
nie można było oczekiwać zdrowszego i słuszniej- 
szego ocenienia zepatrywań rosyjskich, jak te, 
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GALICYJSKI BANK KREDYTOWY 


uł. Jagiellońska 3 


w zastępstwie konsorcjum, Przeprowadzającego konwersją 
5%, listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


kupuje i sprzedaje 


4,9, i 4, LISTY ZASTAWNE 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego po kursie dziennym — oraz 
przeprowadza konwersją 
5, LISTÓW ZASTAWNYCH 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 


tak wylosowanych, jako też miewy losowanych m 4, i 4'/, Listy 
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zastawne za stosowną dopłatą. 


OGE-OSZENIE.. 


Publiczny akt rozlosowsnia dzieł sttuki między C.łonków Zjudno- 
czonego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, odbędzie się podczać 
| ogólnego Zyromadzenia, dnia 27 Lutego 1887 r. 

Wzywa S'ę przeto tych pp. Korespondentów i Akejonazjuszy, którzy 
dotąd nie niścili należytości za akeje na rok 1886, ażeby najpóźniej do 
dnia 10 Lutego b. r. pod utratą udziału w logowaniu oraz zapewnionych 
do Towarzystwa nadesłali. 
dnia 24. Stycznia 1887 r, 


Dyrekcja Zjednoczenego 


które wypowiedział. Co się tyczy niezmiennie po- 
kojowej doniosłości jego polityki, to można ją osą- 
dzić podług odkryć Churchilla. Odnośnie do spraw 
bułgarskich, powtarza Journal de St. Petersbourg, 
że O rokowaniach z obecną rejencją i delega- 
tami Rządu bułgarskiego mowy być nie może. 
Obeeność  Cankowa i członków deputacji w 
Stambule dostarczy sposobności do wyjaśnień, 
które, jeśli tylko znajdą poparcie u gabinetów mo- 
earstw europejskich i Porty, dadzą możność do za- 
łatwienia sprawy na podstawie programu rosyjskiego 
i do wytworzenia takiego Rządu, który będzie mo- 
żna uznać i wejść z nim w rokowania. Rokowania 
takie mogą zawsze być pożyteczne, choćby tylko 
dlatego, ażeby się Rosja uwolnić mogia od wszel- 
kiej odpowiedzialności co do następsiw, jakieby 
dłuższe trwanie dzisiejszej anarchji mogło za sobą 
pociągnąć. W końcu zaprzecza Journal de St. 
Petersbourg kategorycznie pogłoskom o roli pośre- 
dniezącej papieża. z 

* Na onegdajszem posiedzeniu Izby lordów o- 
Świadezył Harris, że sprawa zaprowadzenia karabi- 
nów repetjerowych bliską jest załatwienia. Milicje 
ochotnicze otrzymają 84 dział polowych. Rząd nie 
myśli uszczuplać liezby milicyj, które 54 bardzo 
cennem wojskiem posiłkowem. Rząd pracuje nad 
silnem ufortyfikowaniem stacyj węgła (które po- 
siada Anglja na całej kuli ziemskiej i które są 
niezbędne dla parowców). W toku wczorajszej roZ- 
prawy adresowej w Izbie posłów bronił Hicksbeach 
Rządu i oświadczył, że dia adaremnienia planu 
parnelistów potrzebnem jest rozszerzenie preroga” 
tyw Rządu. Rozprawę adresową odroczono. Projekt 
ustawy o zmianie sądownictwa w Irlandji przyjęto 
w pierwszem czytaniu. 

* Newe freie Presse donosi z Londynu, że 
klęskę Góschena uważają powszechnie za klęskę 
całego gabinetu. Rezultatawyborezy w Liverpoolu— 
jest niejako wedlug zapatrywania londyńskich sfer 
politycznych wotum kraju o polityce Rządu. Nie 
więe dziwnego, że po tym fakcie gabinet Salis- 
bury'ego ma jeszcze mniej warunków do Życia, 
aniżeli dotychezas. 

| * W Moguncji powołani zostali pod broń po- 
pisowi, którzy w zeszłorocznej rekrutacji odstawie- 
ni zostali jako nadliczbowi. Zdaje się więc, że 
podwyższenie cyfry prezeneyjnej nastąpi na wszelki 
wypadek. 
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ZŁOTY 


Na 1. międzynarodowej wystawie 


Wino lecznicze |. m. Chłachiiin w Maladze. 
Old Tom Gm. . . meoth A Ce w Londynie. 646 5—60 
Old Irish Whisky.  Vewiiie & to, w Belfast. 
Wina r eńskie. . - ix Gutmana w Megunoji. 

1125 1-0 Rum Jamaika - - West.jndta Rum Company W Londynie, 
Biszkoty do her bały Pook, Fran & Ce. w. Londynie. 


DO MASZYN = 


w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


— 


Papier z fabryki ozerlańskiej, 


Lakier złoty do bucików. 
Lakier czarny do bacików. 


ALOJZY HÜBNER 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 13, 


(dawniej cukiernia Rothlendera). 
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polecają swoje nagrodą uwieńczone specjalności 


Wina Bordenua |. 
Wino burgundzkie 
Wino szampańskeie 


Wino deserowe - * 
Francuskie likiery 
Hyg. likiery deser, 
Wino Marsala . 


Telegramy własne „Dzien. Polskiege.” 


Wiedeń 30. stycznia. Dziś w południe odby- 

ła się konferencja ministrów mtglórskićh i austzjac- 

pó ; Słychać, że Węgrzy ustąpili w sprawie naf- 
wej. 

Petersburg 30. stycznia. Prasa"miejscowa'wy- 
snuws z mowy Salisbury'ego wniosek, że Anglja 
nie zejdzie ze stanowiska jakie zajęła, wskutek ege- 

0 należy się ioe rychłego upadku{kera- 
źniejszego gabinetu.- Wiadomości o konfereneji 
przykre na dziennikach robią wrażenie, tembaz- 
dziej, że jak słychać, Tureja skłania się znowy ku 
Anglji. 

Bruksela 30. stycznia. Jeden a dzienników 
donosi, że władze pruskie odkryły wielki tajemny 
związek socjalistyczny 2 siedzibą w jednej'z nad- 
granicznej miejscowości. l 


: * * 

Wiedeń 29. stycznia. Na dzisiejazem posie- 
dzeniu komisji budżetowej przydzielono pra 
przedłożenia o kredycie dodatkowym dla Mimister- 
stwa obrony krajowej p. Machalskiema. 

„ Wedla doniesienia N. Fr. Pr. Kalczew 
oświadczy Porcie, że powołanie Zankowa do 
gabinetu bynajmniej nio przyczyni się do utrzyma- 
nia spokoju i porządku w. Bugarji. Jeżeli 
Turcja nie zmieni teraćśniejszej 'po- 
stawy swojej, w takim razie Rejon- 
eja nie bierze na siebie odpowie- 
dzialności za utrzymanie epokojn i 
Porządku w kraju, a także Bułgarzy 
macedońsey nie pozostaną wówczas 
bezezynni: 


Safja 30. stycznia. Po Głażązej konfereneji se 
Stambułowem i Naeewienem, odjechał 
Kslczew do Siambułu. Z powodu 5-dniowej 
kwarantany na granicy, przybędzie on tam dopiere 
w dniu 4. lutego. 

Londyn gő. stycznia. Anglja zdecydowała cię 
key Gabi w konferenejj. White 
otrzyma cję, aby popierał I a postulaty 
Bułgarj! eo do Cadari jej A wisi: 
w myśl berlińskiego traktatu, a zarazem aby w obes 
rosyjskich propozyeyj manifestował się przyjaźnie. 

Wiedeń 30. stycznia. Giełda wisczerna ; usposebie 
nie mdłe. Kredyty %77°40, Majowa renia 70-45. 
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Nari. 
o. Preller & Ca. w Bordaadz. 
Lahatme Aise & File w Bonne. 
Ayala & Ce. Chateau d'Ay. 
Bleqult Debeucdć & Ga. © Cognao. 
1 1. V. Vegaa w Xeres de la Frontera. 
E Czsenier A €9. w Paryła. 
Barabeas Péro Ô File w Perignouz. 
Wosdhesso & Ca. w Marsala, 
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LWOWIE 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


alr. sa tasli 


HENRYK BADERLE | S| 


w WIEDNIU, Weissgärber 


